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P o  p i p e s i i ę e i o i
Now y rząd u steru. -  Skład gabinetu. — fclosy prasy war­

szawskiej. — Pożegnanie Skulskiego. -  Fukty i pogłosaL
'  W arszawa. (PAT.) Kancelarja cywilna Naczelnika 

Państwa komunikuje:
Nczelnik Państwa mianował gabinet ministr )W w 

następującym składzie:
Władysław Grabski prezes ministrów l minister 

skarbu.
Eustachy ks. Sapieha minister spraw zagraniczr 
Gen. por. Józel Leśniewski minister spraw woj­

skowych.
Tadeusz, Łopuszański minister W. R. i O. P.,
Dr. Franciszek Bujak minister rolnictwa i dóbr 

państwowych,
Dr. Kazimierz Bartel minister kolei żelaznych, 
Ludwik Tołloczko minister poczt i telegrafów 
Gabryel Narutowicz minister robót publicznych 
Stan‘sław Śliwiński minister aprowizacji.
Tymczasowi kierownicy:

'Józef Kuczyński ministerstwa spraw wewnetun 
Dr. Jan Morawski ministerstwa sprawiedliwości 
Antorf Olszewski ministersitwa przemysłu i han­

dlu.
Dr. Witold Chodźko ministerstwa zdrowia publi­

cznego.
Decyzja co do powołania ministrów pracyi opieki 

spcłecznej, kultury i sztuki oraz byttj użfefmcy pru 
skiej uastą t̂ później.

„Dziennik Powszechny** i>, sze, że za podstawę 
nowemu gabinetowi służy gabinet Skulskiego. Ga­
binet p. Grabskiego jest rządem nie parlamentarnym, 
lecz fachowym i  dodaje, że szkoda było zmarnowa­
nych 2 tygodni na dążenie do c l̂u, o którym z góry 
było wladomem, że jest nieosiągalnym. Oceniając 
członków nowego gabinetu, stwierdza, że jest w nim 
niejedna indywidualność już wypróbowana, a nieje­
dna zapowiada się dodatnio pod względem energji i 
rozwag..

„Gazeta Warszewska" stwierdza, że nowy ga­
binet jest gabinetem premjera, mającym poparęie 
stronnictw umiarkowanych i rozporządzającym wię­
kszością 210 głosów.

W  lrszawd. (Teł. wl> Wczoraj ropołudr.m o go*!. 
5-tej nowi ministrowie i kierownicy ministerstw ze­
brali się w  prezydium Rady ministrów, poczcm udali 
się do Belwederu, celem przedstawienia się Naczel­
nikowi Państwa. .

Po powrocie z Belwederu o godz. 6-te' rozpo­
częło się pierwsze posiedzenie nowej Rady mini­
strów.

Warszawa. (Tel wł.) W  c^gu wczorajszego 
Przedpołudnia wysłano depessr do Eustaełfegb 
Sapiehy w  Londonie i do profesora Gabriel i Ni ruto- 
wicza w Zurychu z zawiadomieniem o nominacji ten 
ba ministrów i wezwaniem, iby bezzwłocznie przy­
byli do Warszawy, celem objęcia urzędowania.

Warszawa. (PAT.) Z Prezydium rady ministrów 
donoszą: Ustępujący prez. min. p. Skulsk: odbył dzi­
siaj przed poiuuniem dłuższą konferencję ze swoim 
następcą w urzędzie p. Władysławem Grabskim, 
któremu równocześnie oddał urzędowanie. Około po­
łudnia pożegnał się p. Skulski w  prezydium rady mi­
nistrów ze swoimi dotychczasowymi współpraco­
wnikami. Do zebranych szefów sekcji i naczelników 
wydziału przemówił p. Skulski krótko i serdecznie, 
podkreślając sympatię, z Jaką się do niego odnoszo­
no i dziękując za dzielną współpracę, któn mu uła­
twiała spełnianie jego zadana, imiuiiem współpra- 
cown-ków prezydjum rad; ministrów pożegnał p. 
Skulskiego dr. Właaysław Wróblewski.

Warszawa. (Tel. wl.) Według pogłosek na sta­
nowisko ministra sprawiedliwości upatrzony jest pro- 
tesor Uniwersytetu Jagiellońskiego di. Stanisław 
Wróblewski. Dotychczas nie otrzymano od dr. Wró­
blewskiego odpowiedzi, czy przyjmą proponowaną 
mu tekę.

Warszawa. (TeL wł.) Niek.óre koia poetyczne 
wysuwają kandydaturę b. ministra spraw zagranicz­
nych Patka na stanowisko posła w  Lotlaynic.

Warszawa, (Teł. wł.) Na życzenie Naczelnika 
Państwa ministerstwem pracy kierować będ®8 b. mi­
nister Pepłowsk: ai  do czasu zamianowana nowego 
ministra pracy. _

Warszawa. (Tel. wł.) Przy prezydium Rady mi­
nistr w na być utworzony m zą d  generalnego kon­
trolera idmimstracji pansti owi gng.jJko to 
obejmie były minister spraw wewnętrznych WojJ.e- 
chouskL

Warszawa. (Tek wł.) W  kołach sejmowych krą­
żyła wczoraj pogłoska, jakoby prezydent ministrów 
Grabski zamierzał zlikwidować w zupełności mini 
sterstwo kultury ,i sztukk

Program prac sejmomytó.

Warszawa. (PAT.) W szystkie popołudniowe 
dzienniki omawiają skład iowego gabinetu „P  ze- 
tl«d  ’  czorny”  ogranicza się do nekrologu gab -.tu 
& S o  % y | i ^  mu liczne bfgy, lecz przy- 
Rnaje, że mimo nic. gabinet ten z*P»ał s:ę na ogół 
dodati w  dziejach odradzającej się Polski.

S j e r  Warszawski'* charakteryzuję nowy ga­
binet, jako fachowy i bezoarty iy  i twierdź z . w 
Ooecńem położeniu rzeczy niczego lep s z f o me rno- 
fem się było spadzit rać. Wobec bra*-i’ stałej wię­
kszości w  sejmie, t f f  rząd uznający konieczności 
Państwowe może liczyć na dłuzszb isteenie. Rząd 
tego rodzaju nie spotka się odrazu z ipo :: cją w  : J- 
Wie. Lewica jest wprawdzie rozdrażniona, ale po­
rodów  konkretnych do napaści nie ma.

Warszawo. (Tel wł.) Wczoraj w południe obra­
do wał konwent senioi ów celem ustalenia terminu naj­
bliższego posiedzenia Sejmu, oraz programu prac Sej­
mu aż do ferji letnich.

Najbbższe posiedzenie plenarne Sejmu odbędzit 
się dnia 30 czerwca przedpołudniem, a dnia 15 lipca 
rozpoczną się ferjp letnie.

Przed feriami posiedzenia plenarne będą się odby­
wały 4 razy w tygodniu.

Przed feriami załatwi Sejm przedewszystkiem 
przygotowane już projekty nstaw, a następnie prze­
prowadzi generalna dyskusje nad 1. 2 i 3 rozdziałem 
projektowanej ustawy konstytucyjnej.

W  dniu 30 czerwca nowy rząd złoży w Sejmie 
deklarację programową, nad która rozwinie się dysku­
sja i poszczególne stronnictwa określą swoje stano­
wisko wobec rządu.

Polska zŁprosionu
na kariaracH «  Spaa.

Wrszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw zagranicz- 
«ycr komunikuje: Starania w sprawie dopuszczenia
Pohkfdó Idziału w konferencji w Spaa zostały u- 

fcMeóczone pomyślnym skutkiem. Djgfe 23 b a  Pinistscr

stwo spraw zagranicznych otrzymało zawiadomienie 
telegraficzne że dnia 22 bm. zjazd premierów w Bou- 
logre sur Mero zdecydował zaprosić między mnemi 
Państwo Polskie do udziału w konferencji w Spaa 
Delegacja polska będzie przeto miała charakter ofi­
cjalny i będzie posiadała prawo głosu we wszrstkirii 
sprawach Pok‘*! dotyczących.

Sytuacja bojowa
Warszawa, (P \T.) Komunikat Szlibu generaln. 

z dn.ą 23 bm.:
Na linii rzeki Auty I Berezyny ożywtODł działal­

ność artyleryjska.
Na Polesiu zelotę walki na połndnle od Prypect 

przj brały dla nas pomyślny obrót. Grupy wojsk gen. 
SILor ,kiego, pędząc prze-4 sobą pułki bolszewickie, 
wzięły kilkuset jeńców i Kilkanaście karabinów ma­
szynowych. 41 puik jńechoty zręcznym manewrem 
rozbił silją kolumnę nieprzyjacielską.

Nakazany przez Naczelne Dowództwo odwrót na 
Ukrainie został ukończony. Doskonałe zachowanie 
się wojsk trzeciej “ rtnji cofającej się w nader trud­
nych warunkach w ,terenie ze złemi drogami i wśród 
walk z oddziałami nieprzj jaciela, napierającego na 
oba skrzydła stanowi uznania godne świadectwo zna­
komitego ducha i tężyzny naszego żołnierza.

Uporczywe ataki nieprzyjaciela w okolicach 
ZwlahU rozbiły się o męstwo naszej piechoty.

Na Podolu nieprzyj .ciel bez skutku atakował na­
sze pozycje pod Nowokonstantynowem.

Stojące nad Prynecią wojska ukraińskie gen. 
Pawienki w star.owczem uderzeniu złamały opór nie­
przyjaciela, biorąc 2 ciężkie działa, jeńców i liczne 
tabory.

Kuliński.

Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generaln. 
z dnia 24 bm.:

W - aluż rzeki Aury i Berezyny ożywiona dzia­
łalność artyleryjska i wywiadowcza.

Na potudnle od Prypeci nieprzyjaciel poniósłszy 
ogromfto straty w walkach poprzednich, wczoraj me 
atakował.

W rejonie Zwiahla nieustające czywe ataki 
przeciwnika, odparte z wielkiemi dla ■ :ego stratami.

Również nie miary powodzenia ataki bolszewi­
ckie v rejon!e Terespola.

Na północ od Dniestru drobne utarczki.
 ------- '   Kuliński

wzaam

Żołnierz ironto^y 
n m tlw  strajkom.

arszawa. (Pi '.) „Kur^r War?zawsld“  pisze*. 
N- iitiu ch m Warszawy okazało się wezwanie dc 
strajkuj tcy< roi >tnil<ów oraz do ogółu ludności pod­
pisane przez żołnierzy z frontu a wzywające dc bez­
zwłocznego podjęcia pracy.

2 tr iki warszawskie.
Warszawa. (PAT.) Strajk robotników mjojsldch 

został likwidowany. Dziś przystąpili do pracy robo- 
tr ry udziału zaopatmvania, stróże i wszyscy 
wspołpracttwnićyj których placówki nie uyły obsa­
dzone przez wojsko. Uruchomienie sieci tramwajo­
wej nastąpi Prawdopodobnie od jutra,

Warszawa. (PAt\) Wczoraj odbyło się zebranie 
strajk ij tcych piekarzy. Propozycję magistratu co do 
60 prc. podwyzkj odrzucono .Strajk twś dalej.

Powrót oddziałów s dywizji 
d j kraju.

... Warszai a. (PAT.) „Kurjer Warszawski'* pisze: 
Mięa^ nnifcin 27 bm. a 3 lipca przybędzie na statku 
angielskim „Jaroslr;7** ze Syberii drugi tran sport 
składający się z< 5130 osób częściowo wojskowych e 
dywizji syberyjskiej, częściwo zaś z reemig 
cjrwilnych. Oficerowie i żołnierze wraz z najbliższa 
ich rodziną um sszczeni będą w obozie pod Grudzią­
dzem, cywilni zaś reemigranci, \.śród których znajdu 
je się także f weteranów z 1863 r. prze >  *eni będą 
do Wars: yy  i tfn mszczeni w schra sku arz, 
pons.wo- ogo na Powązkach, Reemigranci będą n- 
stępi e od^słam do miejsc ich zamieszkani:, wetwanj 
zas z r. \c  .»3 oddani do dyspozycji sekcji opieki nad 
atAtrananii .r. 1863W
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2 ziem plebiscytowych.
Ha Śląsko clmyrtsriim.

OPADŁY IM ŁUSKI Z OCZU. •' '
Pragi (PAT.) Prasa czeska ustawicznie zajmuje 

się ostatnia odpowiedzią dr. Benesza w sprawie cie- 
szyńskW Między innymi wychodzącą w  Bernie 
„Mor. Orlice" pisze: Nasza polityka zakończyła sic 
zupę nem fiaskiem, gdyż przegraliśmy sprawę cle* 
szyr.ską już nawet w  jej zaczątkach. Natychmiast po 
pojawieniu się kwestii cieszyńskiej powinniśmy byli 
stanowczo zażądać przyłączenia całego obszaru Ślą 
ska w  jego histerycznych granicach do Słowaczyzny, 
albo też rozwiązać tę kwestie w drodze bezpośre* 
dnicL pertrakta^i z Polską. W  każdym razie nale­
żało bezwzględnie odrzucić w tej sprawie drogę 
kompromis w" plebiscytu. Sens wywodów dr. Be­
nesza jest mtuej więcej następujący: Dotychczas nie 
rozstrzygnięto niczego. Możemy słę przygotować na 
dtugje, przewlekłe przesilenie. Inaczej mówiąc, na­
leży odpowiedź dr. Benesza rozumieć w ten sposób 
Plebiscyt jest pogrzebany. Rozpoczyna się długi > 
kres pertraktacji i targów pomiędzy Czechami i Pol­
ską. Koalicja ^ama starała się przygotować nastrój 
dla rokowań polsko-czeskie.!, wysyłając do Cieszyna 
francuskiego generała w celu zaprowadzenia ładu i 
odwołując dotychczasowa komisję. '

PRZEDSTAWICIEL AMERYKI W  CIESZYNIE,
•' Pi aga. (PAT.) .Narodni Listy" donoszą: Przed­
stawicielem Ameryki przy międzj jarodowej Komi­
sji plebiscytowej w Cieszynie będzie p. WaUi.ce.

i  WOJSKA CZESKIE NIE WKROCZYŁY NA SPIŻ
Warszawa. (PAT.) Wiadomość podana w paru 

dziennikach o tern, jakoby 5 kompanii czeskich wkro­
czyło na Spii, jest nieprawdziwa.

Ha Górnym Śląsko.
SPRAWCY NAPADU W BYTOMIU PRZED SADEM

Bytom. (PAT.) Wskutek nakazu komisji, proku­
rator bytomski zarządzi! śledztwo w sprawie napa­
du Niemców na siedzibę komisariatu polskisgy w 
Bytomiu 28 zm. Aresztowanvcli 2 Niemców przewie­
ziono do więzienia w Opolu. ...

OPERA WARSZAWSKA WYJEŻDŻA NA GÓRNK 
ŚLĄSK,i

Warszawa. (PAT.) „Nowiny Poranne”  podał?. 
Staraniem Komitetu Zjednoczenia Śląska z Polską 
opera nasza w' pełnym składzie uda się niebawem a 
Górny Ś ląsk  celem dania, szeregu przedstawień dla 
celów plebiscytow ych? Repertuar obejmuj", arcydzie­
ła Moniuszki: Hi? j, Vei'bum nobile i in. które wyko­
naj Dierwszorzęi ue siły wokaln-

Mazury i Warmia.
BEZPRAWIA KOMISJI PLEB'S *YTDWUJ.
Olsztyn. (PAT.) Reorganizacja Sicherheitswebry 

na terenie plebiscytowym Warmji i Mazowsza nie 
postąpiła ani na krok naprzód, polacy opierając słę 
na prawie, jakie zagwarantował traktat wcrsalskj-

38
JERZY BANDROWSKI. ,

K R W A W A  CHM URA.
P O W IE Ś Ć ,.

(Ciąp dalszy.)

Prócz tego w Moskwie działo się coraz gorzej 
Z dnia na dzień wzrastała drożyzna i znikały towary 
Przepadał gdzieś cukier, nafta, mvdło. chleb, tytoń 
zapałki. Prawda, z ł  drogie pieniądze wszystko m źiia 
było wreszcie znaleźć, ale wciąż czegoś trzeba byłr 
szukać. Przed sklepami i magazynami pod nokiem 
niebem, szarem i posępnem stawały .ogonki", długie 
złe, ipryskaiace klątwami, pogróżkami, narzekaniem -  
rzekłbyś, tlące się długie żywe lonty, przywiązane di 
olbrzymiej miny. Twarze szare, zgryźliwe powlekały 
sie przygn jbieniem, w oczach żarzyła się złość.

A pewnego chmurnego poranku zimowegc stali 
się coś, co przechodziło wszelkie oczekiwanie, W e 
hsin Yang który właśnie dreptał od bramy do bramy 
po czarnym, ubitym śniegu, drewnianym i brzęczący" 
głosem wykrzykując swe „szolk, szolk. szolk!“ , ni 
rozumiał, cofoy to mogło znaczyć albowiem to, co ro  
baczył, nie mogło mu się pomieścić w głowie Dziali 
się to w ciasnej, ruchliwej uliczce, pełnej „czcjnych 
(„czajnaja" — herbaciarnia), przez których okna vid^> 
było pijących poważnie ze spodeczków herbatę 
chmurnych, zadumanych brodaczów w czerwony cl 
„ruUchach", wystających z pod ciemnych marynarek 
|W>em krzycząc coś, pojawił sie w ulicy biegnący pe 
dem. gruby i wysoki stójkowy. „Chodja". sądząc, ż< 
ton straszny potentat kogoś ściga, usunął mu się, tue 
ifcez nieprzyjemnego zresztą iąskotiuwu kolo se; ca —

żądają reorganizeji „Sicherheitswehry" w następują­
cych punktach: 1) wydalenie z niej wszystkich
Niemców nie pochodzących z terenu plebiscytowego; 
2) zastąpienie ich w 33 prc. przez Polaków z terenu 
plebiscytowego: 3) przyjęcie do służby bezpieczeń­
stwa oficerów polskich z terenów nadwiślańskich, 
którzy służyli w wojsku n.em.eękiem.

Komisja międzysojusznicza zgodziła się na tr 
warunk;, w ostatniej jednak chwili cofnęła się. Pol­
ski komitet plebiscytowy, zawiadomiony prz“z swo­
jego delegata  ̂ przyjmowaniu Polaków d j zreformo­
wanej służby bezpieczeństwa sprowadził ze wszyst­
kich stron terenu plebiscytowegc kandydatów do 
Olsztyna w liczbie około 100G. Tu jednak pułkownik 
angielski, inspektor Reichswehry i lekarz wojskowy 
niemiecki masowo odrzucili wszystkich jako niezda­
tnych do służby w  policji. Kandydaci, byli to ludzie 
zdrowi, którzy przebyli całą wojnę w służbie woj­
skowej. Z kilkuset kandydatów komisja wybra> je­
dynie tylko 10, jako zdatnych do służby. Podobnie 
stało się także ze sprawą przyjęcia oficerów pol­
skich. Kiedy oficerowie ci przybyli na . teren plebis­
cytowy i zgłosili się do pułkownika angielskiego Haw- 
kera 1 inspektora Reichswehry, ten ostatni oświad­
czył im, że przyjmuje tylko żołnierzy, gdyż przyjmo­
wanie oficerów nie jest przewidziane. Na terenie ple­
biscytowym dyplomatycznie Niemcy maja stanów 
czo wpływ przeważając) my zaś jesteśmy ęuatite 
negłigeable. Ostatnpe słowo mają zawsze Niemcy.

“  Iłowe bolszewickie represje.
Wilno. (PAT.) Władze sowieckie zarządziły reje­

strację wszystkich Polaków obojga płci w  wieku od 
lat 16 do 60. Ma być wystosowana do Polaków propo­
zycja zgłaszania się w charakterze ochotników do 
walki z wojskami polskiemL Oporni będ* przymuso­
wo przydzielani do armj: pracy luL wtrąceni do wło­
żeń i obozów koncent-acyjnycb.

Sprawa gdańska.
k ■

INSTRUKCJA DLA KOMISARZA W GDAŃSKU.
Warszawa. (PAT.) „Naród" pisze: Rada ministrów 

uchwaliła uchylić instrukcję z dnia 10 stycznia b. r 
dla komisarza generalnego Rzipltej w Gdańsku, wpro­
wadzając na jej miejsce instrukcję służbową, doty­
czącą załatwiani* spraw gdańskich. Przepisy tej in­
strukcji ustalają zasadę jednolitości i jednoosóbowośei 
naszej reprezentacji w Gdańsku, na czele które1 stoi 
komisarz generalny, zał, wiający powierzone ran 
sprawy bądź bezpośrednio, bądź- też posreanic przez 
swoje birro.

Wyniki konie renell b o iio A ik H
Paryż. (Rac.) Wyniki konferencji boulońskiej 

dadzą się przedstawić następując W sptawit roz- 
broif nia Niemiec ustalono notę i wysłano co do r t  
dukeii armji. Niemcom nie woln* uhzytpy^rać nonac. 
100.00C wojska. Wedle ,MatinV‘, jako środek repre­
syjny będzie ; istosowan; wojskowa okupacja no­
wych ten7torjów. Układy ekonomiczne z Ro«jn będą 
prowadzone dalej bez uznania rządu sowietów. — 
W  Azji Mniejszej przyznano Ven.izelosowi zupełnie 
wolną rękę dla greckiej akcji wojskowej. — Co się

tymczasem to nie stójkowy ściga!, lecz stójkowego
ścigano. I to kto? „Żuliki" moskiewskie, gawiedź uli­
czna — jakiś drab z  twarzą malinom z  jednej stron? 
w  meloniku i w  ksJoszach zamhst trzewikó1 , jakiś 
wyrostek w kaszkiecie, jakiś żyd — zaś Stróże, za­
miast pomagać stójkowemu, jak to było ich obowiąz­
kiem, wołali „dierży jewo. dierży!" ł z podniesionem 
miotłami biegli za swym niedawnymi przełożonym.

Co sie stało? j.&w ^  *...
Wei-hsin Yang stał, petrzył. nic nie '•ozumiejąc 

ale szczery, błogi uśmiech rozszerzył mu usta od uch 
do ucha. Oto zwierzyna goniła za myśliwym a myśl- 
w y  uciekał' Oto łanie rzucił) się na wilka — i dopa 
iły go! .   •«.- • *■

Dryblas z malinowym policzkiem cicbemj susam 
sadzący w swych kaloszach po śnieci, pierwszy fjUt 
lazł się przy stojkowytn i dużą, szeroko rozłożmr 
twardą dłonią, jak drewnianym klockiem zajechał g- 
prosto w twarz. Mlasnęło, stójkowy ryknął niby tur - 
ale już otoczył go tłum. Ktoś wyrwał mu szable, kto 
rewolwer, inny strącił mu czapkę z głowy, lesze z< 
inny zdarł z niego szynel, zaczęto sie szamotanie, c 
wołali „bij go“ . tamci „nie śmiej bić/“, wreszcie kto 
wziął przerażonego, napół już rozebranego olbrzym 
w ramiona, uściskał go i całując go przy oklaskacl 
tłumu w oba policzki, rzekł mu:

— Nie rozumiesz? Teraz swoooda! Niema już po 
licjil Wszyscy jesteśmy równi! To rewolucja!

I w tej chwili „żulik" z malinowym loliezkiem 
przewiesił • obie przez plecy szablę i rewolwer stójko 
wego i jako milicjan* poszedł zaprow adzać nowe do 
rządki, krzycząc głośno:

— teraz swoboda1 Teraz wszystko wolno!
Zaś stójkowy przecisnąwszy się orzez tłum ) 

starając się jak najmniej uwag; zwracać na . siebie t

tyczy niemieckich odszkodowań, to ma byc ustalona 
ich ogólna suma — Co się tyczy odszkodowań wło­
skich, to Włochy żądają obecnie udziału ostającego 
do udziału francuskiego w stosunku jak 55:. I, a w  
stosunku do udziału angielskiego jak 25:20. Kwestie 
handlowe mają być jeszcze przedyskutowane wrzez 
rzeczoznawców. — Co się tyczy rownoległoś*: dłu­
gów do zobowiązań alianckich, to mają one być uz£ 
ltznione od wysokości niemieckiego odszkodowania.

Gen. Szeptycki
o  sy tu a c ji w o je n n e j .

* Członek redakaj. „Dz.ennika Wileńskiego" p. %  
O., będąc w Mińsku, odwiedzi! gen. Szeptyckiego i w  
imieniu Wilna dziękował mu za wybawienie tego mia­
sta od grożącego mu ze strony bolszewików nieib—■ 
pieczeństwa. Generał w odpowiedzi odrzekł między 
innemi; 2

 Co się tyczy niebezpieczeństwa, to. niema tu
co w bawełnę obwijać, groziło ono nie jednemu tylke 
miastu, lub prowincji, groziło ono —  ctiości. Ciosu* 
przyjacielski skieronany był bowiem przeciwko na­
szej sile zbrojnej, której ,'niszczenie mial na celu.

„Do uderzenia tego przeciwnik rsućl siły olbrzy­
mie, wyborowe wojska bolszewickie biły sie dzielnie, 
a pian, zawczasu szczegółowo wypracowany, obrai 
ślany kapitalnie, szedł ku temu. by na razie z doby*. 
Mołodeczno i Mińsk 1 w teu sposób zrobić wielk 
wyrwę w naszym froncie. Majac dopiero w sw em  rę­
ku Mołodeczno i Mińsk, miałby nieprzyjaciel otwartą 
drogę w kierunku na Baranowicze i Słonin z jedne* 
strony, z drugiej zaś strony na Lidę.

„Główny atak bolszewicki szedi od północy. CÓ 
Połocka w kierunku Mołodeczna, wzdłuż linji Dokszy- 
ce. Pteszczeuice, Lohojsk. Atoli największą dla nas 
niespodzianką miało być przejście przez Berezyne i 
uderzenie na Mińsk od wschodu.

„Na s Łczęście uderzenie to nie byto dla nas nie­
spodzianką,, wróg nie zaskoczył nas tu nieprzygoto­
wanych. Ponieważ sztuka wojenna polega na przewi­
dywaniu wszelkich możliwości, i to nie w ostatniej 
chwili, lecz zawczasu, więc w zeszłym już roku na 
ewentualnej dredze wpadu nieprzyjacielskiego zrobio­
ne zostały okopy, co dało możność powstrzymać 
wroga tak długo, zanim nie nadeszły nasze rezerwy 
które przechyliły szalę zwycięstwa na naszą stronę 
Gdyby może nie to, gdyby sie byl ldal pierwotny 
plan nieprzyjacielski to trzecia grupa bolszewicka 
poszedłszy Ótębokie—Dumiowicze. uderzyć miała na 
Swięciary, w  CfĄ? prawdopodobnie poł?czenia sie z  
Litwinami -j

„Podczas gdy pterwsze dwie grupy bolszewickie 
były bardzo aktywne, to trzeci- grupa, kierującą, sic 
na śwlęciany, postępowała powoli, czekając widocz 
nie wprzód na zajęcie linji Mołodeczno—Mińsk. Z te­
go wynika, że główna kontrakcja frontu naszego mu­
siała być skierowana przeciwko głównej, północnej 
grupie nieprzyjacielskiej. By módz jednak ściągnąć tu 
wszystkie siły do stanowczego ciosu wprzódy ude 
rzyliśmy ,błyskawicznie na tę armie nieprzyjacielsko, 
która szia na Mińsk ze wschodu, a odrzuciwszy ją za 
Berezynę. dopiero zgrupowaliśmy siły nasze w rejo­
nie Łohojska, by silnym, zwartym atakiem, przez Pk  

_sgczguce uderz) ć na Dokszyce. Uderzenie było tęgi

szedł po ścianami domów i mruczał pod wąsem:
— S> łboda to swoboda to ja bardzo dobrze ro­

zumiem, ale gdzie się oodział mój nortkl'-' Czort 
dierjh..

.’Vun więcej tosamo powtarzało się na wszystkie? 
Jlic.*ch i wkrótce wszędzie zamiast stójkowych ster 
czeli z uroczysterr i minami robotney, studenci, praw­
dopodobnie nieznani nikomu ajenci policyjni, złc-dzieK- 
cbłopcy sklepowi, gimnazjaliści i inni entuzjastyczn 
zwolennicy tej służby. Na piersiach zaczęły sic poja­
wiać czerwone kokardy i wstążeczki, oficerowie po­
dawali ręce żołnierzom, nieznajomi całowali 3,ę bt 
różnicy stanu. . . . .. .

Ale przec.e nad miastem cijżyN jeszcze trwoga 
Uganiały po ulicach samochody, pełne ludzi, panów 
robotników i żołnierz) i wszyscy wykrzykiwali coś 
wymachując rekami. Co krzyczeli, nikt nie wiedział 
ho szybki pęd zdzierał im słowa z ust i rzucał na wiatr 
zaś w pośpiechu, ? jakim samochody gnały z ulicy v 
ulicę, był jakiś nerwowy niepokój; /.dawało się. jaklw 
te beczące i porykujące pojazdy ogąrnął szal gonitw7) 
To znów w czarny strumień ludzki wrzynały sie au­
tomobile osobowe, pełne żółtych, gliniastych nła- 
szczów, obrzękłych, czerwonych twarzy żołi erskteł. 
najeżone stalowemi uagńetami u nieraz grożące kara­
binem maszynowym. Z hukiem leciały wielkie platfor 
my samochodowe, zbrojne w karabiny maszynowr lul 
działa polowe, a stłoczeni r,a nich i  ołnierzt ■/. kajfijj; 
nami w rękach j granatami u pasa, przemawiali, w y­
wijając bronią w powietrzu.

C d. n..
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<odttjn, i i  prztry Jo  w rejonie Pieszczenie front boi- 
SewickŁ przyczem pierwsza armja '.-wnież ruszyła 
naprzód i tak flankowe® uderzeniem zmuszono bol­
szewików do cofania się za góm* le. ?vn?

„W  tym czasie przechodź? tez nasza armia rezer­
wowa do ataku, wobec czego nieprzyjaciel, cofaj; cy 
aię narazie planowo, rozbiły został na całym ironcie
Północnym. . , „  .

„Kontrofensywa poisk»  prowadzona z okdic Ło 
tools*. imożliwiła dziś nam wysunięcie całego na 
at^sc frontu na lirłę Górnej Berezyny i Auty.

„Nieprzyjaciel został rozgromiony, a to Jzlękl 
niezrównanemu *“ ^stwu arnvi i :goanej współpracy 
wszystkich formacji wojskowych, którym Celnie po­
magali kolejowcy. tak wojskowi jak i cywilni.

„Niebezpieczeństwo na razie zostało zai-gnane 
całkowicie, przynajmniej co się tyczy frontu półr ocno- 
wschodniego. Nie ulega wątpliwości, iż był to jeden 
akt tylko dramatu wojennego ieden z większych epi- 
zodó ' który się skończył dla nas pomyślnie. Lecz si­
ły nieprzyjacielskie nie zostały wyczerprne, nie za­
niecha' on dalszych prób. któie zdołamy udaremnić 
wtedy tylko, gdy cały naród zgodnie powstanie w 
swej ob onie. każdy stojąc na swy m posterunku, speł­
niając swą powinność, w tern zrozumieniu, że gra i- 
ózle nic c poszczególną prowincję, leca 0 byt całej 
Ojczyzny, o jej przyszłość**.

DYPLOM HONOROWY PADEREWSKIEGO,

Ozford. (Havas.) Tutejszy uniwersytet nadał dy­
biemy honorowych aoktorów praw Paderewskiemu 
i Veńizelosowi.

UROCZYSTOŚĆ WIANKÓW W  BYDGOSZCZY.

Bydgoszcz. (PAT.) Wczoraj odbyła się tli po raz 
Pierwszy od niepamiętnych czasów uroczystość wian­
ków, która zrobiłr wrażenie nader efektowne.

ZASTĘPCA POLSKI W  MIĘDZYNARODOWEJ KO­
MISJI ODSZKODOWAŃ.

Warszawa. (Tel. wł.) Wiceprezesem sekcji austria­
ckie? w międzynarodowej komisji odszkodowań w 
Paryżu został wybrana reprezentant głównego urzę­
du likwidacyjnego p. Mrozowski.

O LINJE TRYESIYŃSKO-POLSKĄ.

Warszawa. (PAT.) W  W arsow ie bawi przed­
stawiciel Izby handlowej w  Tryjeśąie 1 kilku towa­
rzystw okrętowych p. Silverziani. Pobył jego ,v sto­
licy pozostaje w  związku z usiłowaniami Kół tryje- 
steńskich, aby przez, port w  Ttyjeścis skierować 
część reemigracji nałcpolskbj, fakotei import i cks* 
Port polski. ' , .

KOLEJARZE WLOSCV WOBEC POLSKI

Rzym. (Hayas). Dzienniki podają, za w  C.emo 
nie kolejarze zastrajkowali, podając iako przyczynę 
Wysłanie przer  naczelnika stacji pucią°ru z jiiunićtf. 
który jak twierdzą, był przeznaczony dla Polski,

Kolejarze med;o!ańscy zgłosili swa solidarność 
z kolejarzami w Cremonie. Pociągi nadchcdzs. lecz 
transporty są zatrzymane. ,

'Vladze obsadziły wojskiem dworzec mediolański

MY SEM T a DE!

Praga. (PAT.) „Oas“ donosi, że Rumuni ewa­
kuowali Huszt i Jngwar. Oba miasta zostały za 
Przez wojsk czechosło1 -ackie. Ewakuacja wojsk 
rumu (iskich w  kierunku na Marmaros-Sziget postę­
puje. Sanny w  miejscowości Isl?łku znajdują się juz 
W rękach rześkich. _____________ _______

Z  Bady miejskiej.
Poprawa była pracowników miejskich. — Podwyżka 
opłat tramwajowych 1 za światło elekłr. } gazowe. — 
Spraw i drus-ego teatru. -  O poruczony zakres 
działania. -  Wprowadzenie opłat za czynności urzę­

dowe magistratu. -  Subwencaia dla Domu akad.

Wczoraj o 6 \m cz. odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej pod p.-żewodnictwem urez. Neumanna.

P  wicei rez. dr. Stahl przedstawił żądania praco- 
* Wników mUskićb Jraz umowę zawartą przez P*-ei,y- 
djam. ta podstawie której przyznano im 50 proc. sta­
le® dodatku drożyźnianego oraz 25 proc. w  artyku 
łach żywności oraz wskazał na konieczność podwyż­
szenia ceny biletów tramwajowych na ,3 mk. a z 
Przesiadaniem na 4 mk, jakoteź opłat za światłu ele­
ktryczne i gazowe. Po p*cyjęriu io wiadomości spra­
wozdania p. wioeprej. prrikto dano powyższe sprawy 
do definitywnego załatwienia komisji elektrycznej i 
gazoWe] łącznie z  sekcji . aansown. Uchwalono rów­
nież na wniosek p. dr. Stahk protest przeciw podwyż­
szania cen węgla przez Rząd.

R. Szczyrek podniósł, że fundusze uzysk se * 
podwyższenia cen za bilety tramwajowe, opłaty »  
światło idą w znacznej części na pokryołe drożeją­

cych z  każdym dniem materiałów potrzdbnych do u- 
trzymania ruchu miejskich zakładów przemysłowych 
a tylno niewielki procent na podwyższenie płac pra­
cownikom miejskim.

R. Wereszczyftski interpeluje Prezydium w  sprr 
wie przeniesienia poruczonego zakresu działania z Ma 
gistratu na Dyrękcję policji.

Prez. Neumann oświadczył, że będzie interwenio­
wał w tej sprawie u kompetentnych władz.

R. r»rof. Thullie zapytuje w jakim stadjum znajdu- 
e się oprawa otwarcia drugiego teatru miejskiego.

Wiceprez dr. Chlarmacz v-yiasnił, że ze względu 
na obecne stosunki a w szczególności dla braku go­
tówki, urządzenia i odpowiedniego budynku, sprawa 
teatru musi być odroczoną.

R. Lewicki stawia wniosni: f )  Wyboru komisji 
celem rozpatrzenia projektu reformy ustawy budowla­
nej w skład Której wejdzie z sekcji prawnicze! 5 
członków, z sekcji finansowej 3, z technicznej 4, ze 
zdrowi fcnej 3 i z mieszkaniowej 2 członków.

2) Wysłania delegacji złożonej z prez. Neumanna. 
r. Lew skiego Felsztyn? i Biernackiego na posiedze­
nie Rady nadzorczej kamieniołomów w  Miękin,. Oba 
wnioski uchwalone, poczem przystąpiono do porząd­
ku dziennego.

R. Felsjtyn referował sprawę wprowadzenia o- 
płat za v ty^TKiści urzędowe Magistratu.

R. C arystow >ki zdał sprawę z ruchu w maŁam? 
miejskiej.

R. V Tixel przedstawił zamkn.ęcie rachunków 
miejsk. Zakładu gazowego za rok 1916/17 i 1917/18.

R. dr. PrószyńsLi referował sprawę przyznanir 
Domowi Akademickiemu subwencji na restaurację te­
go domu. Uchwalono udzielić subwencji 3500 mk.

Wszystkie sprawozdania przyjęto do wiadomości 
poczem prezydent zarządził posiedzenie tajne.

Na flołg polską.
Zdobyła Polska dostęp do morza. To jodnak co 

n dano, to próg zaledwie poza kióry przejść może­
my tylko przez wytężenie woli cate^o narodu.

Od nas samych zależy, czy będziemy spoglądali 
na rozkwit Lwych mocarstw na polskiem morzu czy 
też sam* żtfofąmy umocnić swe prawa, zrealizować 
naby..1' dostęp do morza i wykorzystać należycie na­
sze drogi wodne.

Nasza przy szłość ekonomiczna w znacznym od 
zrozumienia tej sprawy « silnego dążenia do jej urze­
czywistnienia zależy.

Musimy mieć flotp Polską. Na to zaś nie starczy 
wysiłek jednostek. Opanować te skarby jakie morze 
nam jest w  stanie przysporzyć możliwe ?est jedynie 
przy wysiłku zbiorowym całego narodu.

Nikt wi^c, kom* droga Jest-przyszłość Ojczy-oy 
i jej rozkwit mąterjałuy me moce się uchylić od z«>że- 
aia daniny ir  budowę F lity Polskiej.

Pracę w iym Wjeninku wzięja na siebie Liga Że­
glug! Polskiej.

Polska ma *we święto z wodą związane. To 
„W ił nki“  w noc świętojańską puszczane na rzeki na­
sze. >y do morza Polskiego spłynęły. Tkwi w tym ob­
chodzie symbol, że poprzez wieki nie -eiliśm nigdy 
myśli zdobycia morza dla siebie.

Niechaj „Wianki** tegoroczne przypomną wszyst. 
kim sercom morze polskie.

Liga Żeglugi Polskiej wraz z Kołem Poiek roze­
słała ipo całym kraju nalepki.

W  żadnym domu w  Polsce nie powinno być w 
noc Świętojańska okien bez tych nalepek. One złączą 
mysi nas * i z  drobnych sum, przez jednostki składa­
nych. jak krople, stworzyć mogą i powinny fundusz 
tak duży by mo^na było przystąpić do realizacji bu­
dowy Floty Polskiej. Śtwierdźmy czynem, że umiemy 
stanąć czołem i zdobyć sie na rozumna ofiarność, gdy 
o przyszłość Ojczyzny cnodzi. Wiele w niej potrzeć 
woła dziś o rychłą pomoc, ale wśród nich budowa 
floty wysuwa się na miejsce jedno z najprzedniej­
szych,

Dó czynu, koniu droga jest Ojczyzna.

NA MARGINESIE.

Lacrimas rerum...
Swary wam pachną i kokoszą glorja?
Pomnijcie, czem wam już gro i historja?
Ona wam pisze, o  losów pokurcza! -

„Niezdolność twórcza !...* 
Niemiec, gdy targi wasze marne widzi,
W oczy wam groźną przepowiedn ą szydzi: 
„Takiemu wolność najwyżej poświeci 

Do dwóch stuleci!*
A  Rus zae ska ręce od rndości 
Widząc jak swar wasz zabory mu moiz\
I woła; „Własną uśmiercasz cwobodę?

-Noś żyd m wodę i*
L ib iooooo.

„POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Komite* Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjac ii, L. JO.*4

Dd W y fm ic fw a .
Nieustanny wzrost cen papieru, at-sztów druku 

łtd. zmusza nas do pou./yższenia ot„ prenumeraty 
„Słowo Polskie4* iest ze wszystkich piso. miejsoc 
wych i za«leiscowycr ostatnłem. które się do tegt 
środka ucieka, me pragnąc powiększania douiłwei 
drożyzny artykułów pierwszej potrzeby, do któryc* 
dziś i dziennik niewątpliwie również należy. Dyspro­
porcja jednak między euc pisma a kosztami wydaw­
nictwa stała sit Już zbyt wMka.

Od dni*, l  ilpca >3łowo Polskie4* za dwa wydania 
dziennie kosztować będzie miesięcznie

we Lwowie bez dostawy do domu 3f marak

W e Lwowie z dwurazową dostawą I na prowincf 
40 marek.

Cena poszczególnego numeru we Lwowie 5 na 
nrowtach wynosi oędzie

za wydani* poranne l  markę 
za wydanie pcL olm nioi : 1 mk. S0 f 
, .Słowo Polskie przy tej podwyte* pogostak 

najtań;zem pismem polskiem. W niedalekiej przyseło 
śei . Słowo Polskie44 będzie wydaw : i — Jak przed 
wojną — tygodniowy bezp* tnv dodatei dSa Hiiydn 
prenumeratorów.

Wiadomości bieżąco.
L w ó w , 25 czerwi a 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO;
W  piątek 25 czerwca po raz 3 „Chrześniak wo­

jenny , krotochwila w 3 aktach M. Hennequin‘a i Ve- 
bera w n ezmien onej obsadzie.

W  sobotę 2b czerwca „Tosca**, opera w  3 aktach 
Puccini‘ego.

W  i .edzieię 27 czerwca o godz. 330 po raz ll-ty 
onad śniej:", drama; w 3 akt. Stefana Żeromskiego. 

— O godz. halka4*, opera St. Moniuszki.
W poniedziałek ?S czerwca „Ptasznik**, operetka 

w 3 aktavb Zellera.
\Ve wtorek 29 czerwca o godz. 3 „Mancn“, o- 

p :ra Massenetta. — O godz. 7 po raz 5-ty „Chrześ- 
nia. vojenny“ krotochw.ila w 3 akt. Hennequin‘a I 
Vebera.

We środę 30 czerwca ó godz. 7 „Warszawianka" 
opera i l «.kcie Alfreda Stadlera; „Fl?.s‘‘ opera w 1 
akc«e Si. Moniuszki zakończy „Wesele w  Ojcowie**.

■ - /ebrąole lw oskich członków Zarządu dziełu 
cow ^o  (Komitetu Wykonawczego) Związku ludowo 
narodowego wschodnie> Małopolski, odbędzie si 
w sobotę, dnia 26 czerwca, c godz 7 wieczorem 
w lokalu przy ul. Pańskiej 11, I. p.

Wubu Stronnictwa D. N. I Związku Indowo
»  awiadamia si« członków stronnict v t
że w  : .al stronnictwa ul. Pańsk; 11 mogą człon
E 2 ! e c!? .zienT e ^ r z y s h ć  w godzinach wieczór 

icjj2aennit-dw ^owskich, krakowskich i war

Goście wprowadzeni przez członków miw wi 
dziani.

^araZ44*  ̂ uprasza się członków miejscowych i

s k S i S en^ v f  H°k »ZalegD h ‘ bieżAcych na ręc- skarbnika p. Władysława Przyoylskiego. ul. Bourlar
aa 2, lub o wpłacanie ich bezpośrednio co - oniedzfal
ku todz. 7—9 wieczorem w lokalu klubu.

- -  Narodowa Organizacja koble* zawiadamia, i  
w lokalu swoim przy ui. Ossolińskch 1 1 , d ugie po 
dworze, I. p., podczas dyżurów pań od godz. 6—' 
przyjmuje zgłoszenia na pożyczkę państwową i pro- 
o liczne zgłaszanie się.

Mieczysław Szeuk, dotychczasowy zastępc 
dyrektora gal. wojennego Zakładu kredytowego w 
L w ó w  został zamianowany przez Ministerstw 
sk, bu na wniosek P dy administracyjne j GWZK 
dyrektorem tego Zak! du.

—- Pod świeżą mogiła spoczął na zawsze, jaki 
ofiara, wojny, sł. nolit. por. art. Stanisław Klimkie 
wicz -yn znaner, i cenionego kupca we Lwowie 
W  sierpniu 1914l wyrufezj* ze Lw ow a  z ] gjoner 
wschodnim, w  oddzięle skautów, do których ..ależa 
od Pier sz; n lat gimnazjalnych. rozwiązanłi 
legionu wz'ęty do wojska austriackiego, zosta? pod 
poi tnikiem i brał udział w walkach w Karpatach 
na froncie wołyńskim i wtoskim, z którego w listo 
padzie 1918 cofnął się do Jarosławia. Tu wsteDut 
w szeregi Wojska Polskiego, w grudniu bierze czyn 
ny udział w tworzeniu bateif lwowskiej na Heleno 
przeciw ukratneom. W  maju 1919 znajduje się z Woj 
skiem na Śląski ciesz.; przeniesiony na Wołyń zo
E ?  ?  im '  bierz udziaI w  ofenzywie
Kijów. Otyxriony prącym  patriotyzmem psłni rwi 
obowiązki mimo choroby. Nakłoniony wreszcie d 
udania się do szpitala, w  chwili wyjazdu, 27 maja 
ugod2ou ta I g; ar teiii pod Białocerkwią. Ranne 
go irzewiezicno do Pastowa, gdzie spoczywa. 
uodny naśladowana ob- ~- zkcwością i gorącen



ąSfeOWO POLSKIE" nr. 292 z dn. 26 czerwca 1920.

umiłowaniem Ojczyzny zasłużył rzetelnie na cześć 
rodaków i pamięć.

— Hojny dar na cele plebiscytowe. Dowodem jak 
patriotycznie usposobione jednostki społeczeństwa 
polskiego odczuwają ważność nadchodzących Ple­
biscytów jest wspaniały dar dr. Włodzimierza Vvolia- 
jKrzeczunowicza, który złożył do rąk Komitetu Obro­
ny Ki esów Zachodnich kwotę 45.000 marek na akcję 
plebiscytowa. — Oby obywać aiska ofiarność dr. 
Krzeczunowicza znalazła licznych naśladowców.

— Wiadomość] teatralne. W poniedziałek 28 bm. 
Baje dyrekcja teatru „Ptasznika**, w którym jako Kry­
sia iegna się z publicznością i sceną p. Marja Bogda- 
nowczówna. Opuszcza scenę, która jej dała sympatję
1 pochwalę krytyki, aby wejść w związki małżeń­
skie.

— Sprostowanie. Pan Wacław Naake-Nakęsk! 
„•wraca nam uwagę, iż w artykule pt. „O duszę pol­
ską na Śląsku cieszyńskim" autor p. już. Kard Oa- 
wion błędnie nazwał jedno z miasteczek w Ks. Cie- 
„zyńskiem ..Czarne Wody", w  innem miejscu „Czar­
na Woda". Miasta z taką nazwą tam niema, Jest tyl­
ko m. Strumień, przezwane przez Niemców Schwarz- 
wa*fser. Niektórzy Polacy, nieznający Śląska Cieszyń­
skiego, 9 korzystający wyłączni< ze źródeł niemie­
ckich, spotkawszy się z taką nazwą, tłumaczą ją na 
polskie i w ten sposób powstaje zupełnie błędna na­
zwa, której na Śląsku nikt nie zna. Ten sam błąd 
spotkać można na niektórych mapach polskich. Na­
zwę miasta Frysztat przyjęto na Śląsku ™sać przez

a nie przez d.
— W ogłoszeniu składek w  nrze 288 z dn. 24 czer­

wca zaszła omyłka, którą niniejszem prostujemy.
Zamiast na Okręt dzieci polskich ma być na cele 

plebiscytowe Zlożv'i: Kółko Truskawieskie 282.10 
marek.

Adam Zennegg de Scharfenstein i Zofja Polio za­
miast zawiadomień o ślubie 200 Mk.

Zamiast telegram” z okazji zaślubin p. Heleny 
Świdry <?iełło z p. Orał owskim Leonowie Podlewscy 
28.— Mk.

— Nagła śmierć. Józef Partykiewicz, masz. dru­
karski, Vczący lat 55, zmarł wczoraj nagle w  miesz­
kaniu własnem na udar sercowy.

— Samobójstwo. W  gmachu hr. Skarbka w  lokalu 
żydowskiego Kola miłośników sztuki powiesił się 
wczoraj na haku w ścianie Wilhelm Pops, lat 18 li­
czący, służący tego Koła. Ody jeden z członków 
Wszedł do lokalu P. już nie żył.

— Śmiertelne przejechanie starca Wczoraj o godz. 
7 wieczorem ulica Pańska (u zbiegu ul. Zielonej i Zy- 
blikiewicza) była widownią strasznego wypadku. Jó­
zef Rubin Storchkammer, starzec 73-Ietni, b. malarz, 
obecnie żyjący z jałmużny, chciał przejść na drugą 
stronę ulicy. Wyminął więc woz tramwajowy i wszedł 
Ba gościniec w chwili, gdy właśnie nadjechał samo­
chód wojskowy nr. 6034, prowadzony przez Bronisła­
wa Borzemskiego. Jakkolwiek — wedle zeznania 
Świadków — samochód jechał powoli staizec będąc 
głuchym nie zauważył go i znalazł się momentalnie 
pod tegoż kołami. Skutkiem przejechania przez gło­
wę nastąpiło u starca pęknięcie czaszki i śmierć na­
tychmiastowa. Zwłoki odesłano do Instytutu medycy­
ny sądowej.

— Zamach samobójczy. Tadeusz Kałahur, lat 19,
w zamiarze pozbawienia się życia rzucił się wczoraj
2 II. piętra demu przy ul. Gródeckiej 127, skutkiem 
czego doznał połamania rąk i oberwania wnętrzności. 
\V stanie groźnym odwieziony został przez pogoto­
wie ratunkowe do szpitala.

Olbrzymia kradzież żeiaza.
Skarb wojskowy okradziony na kilka milionów.

Przed kilku dniami nad ranem post. poi. Wąs— 
Wicz, patrolujący w ul. Gródeckiej górnej, zauważył 
jakiś ruch na terenie „Państwa Skole**. Podszedł więc 
ostrożnie i stwierdził, iż jakieś trzy indywidua ładują 
na wóz żelazo w sztabach. Wyszedł tedy raptownie 
i udało mu się dwóch ludzi przytrzymać, trzeci zaś 
zbiegł. Obu ujętych sprowadził do ekspozytury poi. 
państw. Gródeckie. Byli nimi Antoni Palęga i Ber­
nard Lanaes.

Insp. poi. Urban rozpoczął natychmiast ś’ edztwo 
i stwierdził, iż ludzie ci kradli żel?zo z magazynu 
Zarządu wojskowego DOG., mieszczącego się u fir­
my Neudeck przy ul. Gródeckiej 115.

W ciągu 24 godzin dalszego śledztwa, które ujął 
W swe ręce znany z energji kom. poi. Kozakiewicz, 
kierownik ekspozytury gródeckiej — aresztowano 
dl osób, bądżto krdnących, bądź też „blatników".

W  Cjiągu dochodzeń stwierdzono, iż kradzieże 
Żelaza dokonywane były systematycznie od dłuższe­
go czasu, tak, iż szkoda, jaką poniósł przez to skarb 
wojskowy wyniesie kilka miłjonć w marek. Złodzieje 
i spólmicy sprzedawali je następnie rozmaitym firmom 
| majstrom nie tylko we Lwowie, lecz i na prowin­
cji. Nieco towaru odzyskano, a wartość jego ocenio­
no na 150.000 mk.

Na razie nie wiadome są jeszcze wyniki dalsze­
go śledztwa. Wczoraj odstawieni zosiali do sądu kar- 
ń tg o : Antoni Pałęga; Bernard Landes, lat 17, bez 
zajęcia; Marcin Król, lat 17, bez zalecia; Marjan 
Schaeffer, lat 40, czeladnik kowalski; Adam Sw!tal- 
ski, lat 17, bez zajęcia; Józef Czeiwiński, lat 8̂, han­

dlarz owoców; Błażej Osiewicz. Szczepan Królikow­
ską Mikołaj Doskocz i Karol Tymczyszjn — woźni­
cy u firmy Neudeck; Adolf Neudeck; Bazyli Bury, 
dozorc;' u tejże firmy; Naftali Igel, lat 29, zarobnik.

Z SALI SADOWEJ.

M a lw ersac je  w  ogrodach uo jshcw ycb .

(zo.) W  wczorajszym drugim dniu rozprawy prz e 
d w  por. Radzikowskiemu i tow. ukończono przesłu­
chiwanie oskarżonych i rozpoczęto słuchanie śwird- 
ków. Między innymi zeznawali sąsiedzi Władyki mai 
żeństwo Danielewiczowie. Stosunki między sąsiada­
mi były nie najlepsze, to też obrońcy zadawali, szcze­
gólnie Danilewiczowej, cały szereg pytań, chcąc w y­
kazać, żc zeznania jej nie są zupełnie bezstronne, i 
tak, świidek opowiadał, że matka Władyki przycho­
dziła nieraz po 3 razy dziennie do syna z pustą torbą 
a wychodziła z pełną; następnie po szeregu pytań 
przyznała, że raz tylko widziała w torbie gruszki 
Danielewiczowa dowodziła, że matka oskarżonego 
miała dosyć sił na tylokrotne chodzenie gdyż mogła 
mieć około 55 lat. na co jej zwrócono uwagę, że Wta* 
dyka sam ma lat 45.

Przewodniczący: Czy miała pani złość do Wła, 
dyków?

Świadek: Tak jak to w  sąsiedztwie.
Obrońca dr. Link: Z takich „sąsiedzkich stosun­

ków" żyje przecież cała Sekcja III!
Świadka tego nie zaprzysiężono. Zeznawali rów­

nież św. Chowaniec. Duszyński i inni, dokładnie w y ­
pytywani przez przewodniczącego o ceny jarzyn i 
owoców jakie płacili, o paszę dla krów. o ilości zasia­
nego tytoniu itd.

Da.szy ciąg rozprawy dziś

Młodociany przestępca.
W  ca. uj w sądzie karnym odbyła się rozprawa 

przed Trybunałem  wzmocnionym przeciw 16-Ietniemu 
Stanisławowi Ziębie, który w towarzystwie żołnierza 
Gustawa Różyckiego dokonał napadu rabunkowego 
23 października 1919 na Stanisława Kowalczuka, in­
walidę wojskowego, który przyjechał do Lwowa ce 
lem pobrania pensji inwalidzkiej. K.;dy Kowalczuk 
przechodził ul. Za narstynowską, napadli na niego ob­
winiony wraz z Różyckim i obezwładniając go, za­
brali portfel zawierający około 5000 koron. Obwiniony 
do winy się przyznał. Po przesłuchaniu świadków i pr 
odczytaniu zeznań Różyckiego, Trybunał uznał Zięjbę 
winnym zbrodni rabunku i casądzil go na 3 lata wię­
zienia obostrzonego postem i twardem łożem. Zasą­
dzony wyrok przyjął, lecz obecna na sali maitka jegc 
Marja farymowicz zgłosiła zażalenie nieważności.

Rózprawie przewodniczył sędzia okr. Horszowsld 
oskarżał dr. Paklikowski, bronił dr. MacielióskL

Kronika sportow a.
— Lechia — Czarni komb. Z powodu wyjazau dru­

żyn I. L. K. S. „Czarni" i K. S. „Pogoń" na Górny 
Siąsk zostały gry o mistrzostwa przełożone na czas 
po powrocie graczy. W  niedzielę 27 czerwca grać 
będzie kombinowana drużyna „Czarnych" z „l.echią” 
w parku Tow. Zabaw ruchowych o godz. 5 popol.

Ha tundunz zapomogowy 
dla wdOw i sierot o p. ułanów.

Ku uczczeniu pamięci poległego śmiercią bohater­
ską za Ojczyznę dnia 2 czerwca 192U r. ś. p. Romana 
Syrokomla-Traczewsklego por. 8 p. uł. Ks. J. Ponia. 
towskiego składają: Roman Augustynowicz 200 mkp., 
’ Vład. hr. Dzieduszycki 200, Juljan hr. Dzieduszycki 
100, Włodzimierzo«ie Godlewscy 500, Kazimierz i 
Alfred Godlewscy 400, Józef Geringer 100, St. Ad. i Fr 
br. Heydlowie 300, Michał Jankowski 100, Włodz. Je- 
łowicki 200, K*z. hr. Jabłonowski 100, Wenanty Lityń­
ski 200, Czesław Lekczyński 100, Stan. Lipkowski 100. 
Jakób Łoziński 200, Leon Krzeczunuwicz 200. Wiktor 
Klein 100, Stan. hr. Komorowski 300, Michał Krasno­
polski 1000, Marianowie Komarniccy 500, Stan. Mycz- 
kowski 100, Andrzej Koźmian 100. Stan. Mniszek 300. 
Józef Przewłocki 500. Stan. Prek 100, Kazimierz Pa- 
para 500, Oktawowie Pietruscy 500 Piotr Pietruski 
300, Józef Obertyński 100, 2ygmUnt hr. RussockJ 200. 
Andrzej hr. Russocki 200, Leonardowie Stahlowie z 
synami 300, Roman Stroynowski 500, Janusz Sękow­
ski 200. Stan. hr. Siemieński 100, Tadeusz Skolimowski 
100, Jan hr. Tarnowski 200, Jerzy Wikarski 500, Ta­
deusz Zajączkowski 100, Romanowie Żywiccy 100 
Razem 10.000 marek polskich.

Frenumcrsłe na „Stowi Falskie**
przyjm uje AduPnustracJa 

Lw ów , ulio£. Zimorowioza J U  —16.

IV mminisiriEji naszej złożyli:
Na cele plebiscytowe.
Urzędnicy i funkcjonariusze Urzędu podatków#* 

go w Drohobyczu dobrowolny podatek za czerwień 
1920 Mk. 385.

Ks. Stanisław Wiikcm, zebrane podczas troczy 
stości pośw’vcenia kościółka w Kobyli koło -barażJ 
Mk. 430.

St. K., zamiast kwiatów w dzień imienin p. Wan- 
dy Br. Mk. 15.

N. N. 16 kor. niklem, 1.29 miedzią, 2 dziesięckr 
kop.. 2. 25-ciokopiejki i 5 fen.

Koledzy ; Koleżanki biurowe matki, zamiast kwic- 
tów na trumnę jej córki ś. p. Kazimiery Rybickiej — 
Mk. 110.

D ział ekonom iczny.
■ C o r s a  g i e ł d ;  l w o w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 24 czerwc? 1920.
Waluta nurkowa

wartość 0»t»tnia taer 
nom. dywidenda

Żfdan Tl-

I. itkejd bankowe zi sztukę (włącznie t  kup. bież.).
Bank akc. zwiąAowy 

IV i V emisji 
Bank galic. dla handlu 

i przemysłu 
Bank nV> Cal.
Bank nip. zcmelny 
Bank Ludów 
Bank przemysłowy 
Bank ziem kred. gal.

-  -  167*50 -  —

-  -  580- -
-  — 574— -  —
-  -  330*50 — —
-  — 2 3 '50 -  —
-  — 448- -  —
-  — 385- — -

Browary lwowskie — 
Tow. Cl odorów -  — 
‘c w. akc fabr. kart 

Fabiyka cementu „Portland 
Szc-akowa"

Tow. akc. „Galicja*
Tow. Ga/oti —
Tow. Górka —
„Oikos“ Lakł nrrem. drz. 
Polska naft* —
Polskie Tow. handlowe — 
Tow. Przeworsk —
Tow. Rakszawa —
Okłady elektr. Siersza — 

Tow. Zieleniewski —
Lwowski akc. Zakład za- 

sts*vniczy —
Gal. Za;ł. górn. Siersza —

II. Akcje Tew. band!. 1 pnąc
-  -

-  -  1120*-
— -  560—

l*-t 0 — 
1050 — 
1540—  
2975—  
1260- 
44 — 

2520*- 
350 — 
840—  

.4TI—

— 1400*- ——

67*55
7035
6860
69-65
70-70 
6510 
70*70 
66-50 
69*30

III. Listy 'ist na ta 100 kar.

Bank pol.tki dis. handlu i prze-
SIU 47so/o

banku łr-p. ga, 4Va8/® '
Banku h.p. gal. 4°/o 
Banku hip. zemel. d s0/" 
banku kraj. gal. 4ł/sP/o 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kred. gal. ziem, 4VrA>
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 
Banku ’;red. ziem. gal. 4*/j8/»

IV. Obligł za 100 ker. (bez kup
Komun. Banku kraj. 4*/#/• 67-20
Komun. Br-ku kr« To 6510
Kolei lokalnej Ban, u kri 4% 65 10
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4«/o 66*50
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/o 64*40
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 64 40
Pożyczka kraj ulic z r. 1908

szkolna 4o/o 6510
Pożyczk: kraj. gal. z r. 1913 4V»°/o 66^5 
Pożyczki kraj. gal. z r. 191 P/̂ /o 67*20
Pożyczki m Lwowa z r. 1896 4*/o 61*60
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4#/o li*60
Pożyczki ml Lwowa z r. 19C1 4®/0 61*60

V. Walut).
Ruble carskie po 100 rb. 224—

„ po 500 „  222*—
„ „ drobne 169*—

Ruble Dumskie (po 1000) 59-50
(po 250) 42—

Karbowańce (po 1000) 12*60
Grzywny (po 500 i wyżej) 12*60 
Franki francuskie 1200*—
100 F laków szwajc. 3010—
1 Ł. Strriing —
1 tolar amer,KŁński 125—
1 Holar kanadyjski 105*—
100j marek niemieckich 406—

X  marlk niemieckich 392 —
Lei rumuńskie po 500 322—

_ „ drobne 252—
Li<y vto&..ie 8-W*—
Czsskie korony 350—
Ko.ony austr. niem stemplowane 37*50

(bez kup. bież.).
Place Żądają Transal

Londyn
Paryż
Zurych
Praga
Wiedei!
E erlin 
Nowy Jork 
Mediolan

VI Dewizy.
490—

1200—
(  —  

350—  
95—

■ .3*?! 
136 50 
840—

68-25 
71*05 
“ >•30 
70 35 
7140 

5*80 
71*40 
67*20 
70—

bież.,,,
68*60 
65*80 
6580 
67*20 

'  65*10 
65 0

65*80
6755
6790
62*30
62*30
62*30

252—
252—
203-

50
49—
19*60
1960

1300—
3150—
560*-
135—
I 9—

406*- 
336>- 
26tt‘ - 
91(r— 
37 — 
\ j 7S

530— 
1300*- 
2940*- 
371- 
105- 
487 60 
150*50 
910—

12980

412*5f

430

VU. .lata bftkm .
Stopa eskontor-a P. K P. 6o/0.

Z C IELii. GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. (PAT.) Kurs marki polskiej w  GdtfMo 

nodnosi sie w dalszym ciągu. W  południe notowaar 
75,25 do 26.00. Przekazy na Warszawę 2525.

Redaktor odpowicJzialay: Stanisł v Błogą* Z drukarni „Słowa Polskiego" pod ~ v a k c  ta  Aatonieco DohaaOIub


